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Pod ochroną armat pancernika „Hood“ statki brytyjskie zaopatrują Bilbao
St. Jean de Luz. (PAT). A- 

geneja Reutera donosi: Krążownik po­
wstańczy dał kilka strzałów na brytyj­
skie statki „Hamsterłey“, „Mac Gre­
gor" i „Stanbrook“. W chwili odda­
wania strzałów pojawił się brytyjski 
okręt wojenny „Hood“ i nakazał’ po­
wstańczemu okrętowi zaprzestania o- 
gnia. Akcja rozgrywała się w odle­
głości trzech mil od wybrzeża.

Londyn (PAT). Trzy statki bry­
tyjskie „Hamsterłey“, „Mac Gregor“ i 
„Stanbrook“, które załadowane żyw­
nością, odpłynęły w nocy z St. Jean 
de Luz, przybyły wczoraj około godz. 
9 rano szczęśliwie do Bilbao. Statki 
brytyjskie eskortowane były aż do 
granicy wód terytorialnych przez pan­
cernik „Hood“ i kontrtorpedowce 
„Faulkner" i „Fire Drakę“.

Przed dopłynięciem do granic wód 
terytorialnych, statki brytyjskie zau­
ważone zostały przez jednostki bojo­
we floty gen. Franco i jeden z kontr- 
torpedowców powstańczych wystrzelił

Postępy powstańców na froncie bajskijskim
Vitoria. (PAT). Agencja Hava- 

sa donosi, że w czwartek o godz. 19 ar­
tyleria rządowa ostrzeliwała ciężkimi 
pociskami miejscowość Vergara. Pięć 
kobiet zostało zabitych, a kilkadzie­
siąt osób ciężko rannych.

Vitoria. (PAT). Agencja Hava- 
sa donosi: Wojska powstańcze, rozpo- 
cząwszy we wtorek ofensywę na doli­
nę Aramayon, posunęły się naprzód o 
5 km, co zostało przemilczane przez ko­
munikaty rządowe. W czwartek o g. 
10 wojska powstańcze rozpoczęły dal­
sze postępy, zajmując miejscowości 
Ibarra, Barcijuen, Santa Agueda, Car- 
raccain, Besailble i Pozochane. Woj­
ska rządowe przeprowadziły kilka 
kontrataków przy użyciu czołgów i 
pancernych samochodów, zostały jed­
nak wszędzie odparte z olbrzymimi 
stratami. W akcji brało wydatny u- 
dział powstańcze lotnictwo.

Bilbao. (PAT). Korespondent 
Havasa donosi, że eskadry samolotów 
powstańczych dokonały w czwartek 
trzykrotnie nalotu na Bilbao, zrzuca­
jąc znaczną ilość bomb. Straty duże. 
Według ostatnich wiadomości, 10 osób 
zostało zabitych, 30 jest rannych.

Komunikat 
sztabu powstańczego

Salamanka. (PAT) Komunikat 
oficjalny sztabu powstańczego z go­
dziny 22.

Na f r o n ci e ar agońsk im nie­
przyjaciel usiłował atakować pozycje 
nasze pod Celades, lecz został odpar­
ty, ponosząc duże straty. Setki zabi­
tych zostały na przedpolu naszych o- 
kopów.

Na froncie biskajskim 
wspaniały pochód naszych wojsk po 
ostatnich sukcesach trwa nadal. Od­
działy posuwają się doliną Aramayo- 
na. Zajęliśmy wsie Ibarra, Baraguel, 
Baradacza, Santa Aguila oraz wzgó­
rza Carrascain, Bostala, Posuzuen. 
Nieprzyjaciel poniósł duże straty w 
ludziach i materiale wojennym. Lotni­
ctwo strąciło dwa samoloty przeciwni­
ka.

Armia południowa. Rozmia-

w kierunku jednego ze statków bry­
tyjskich. Pancernik „Hood“ i towa­
rzyszące mu kontrtorpedowce wysłały 
wobec tego drogą iskrową ostrzeżenie, 
aby flota powstańcza nie zaczepiała 
żeglugi brytyjskiej, grożąc, że otworzą 
ogień w kierunku floty powstańczej, 
o ile nie zaprzestanie ona natych­
miast strzelania. Pancernik „Hood“ 
stanął w pozycji do ataku i przygoto­
wał swoje 15-calowe wielkie armaty. 
Widząc to, flota powstańcza pośpiesz­
nie się oddaliła i statki brytyjskie 
bez przeszkód wpłynęły do wód tery­
torialnych, gdzie eskortę ich przejęły 
okręty wojenne rządu baskijskiego. 
Pancernik „Hood“ odpłynął z powro­
tem w kierunku St. Jean de Luz.

Dwa inne brytyjskie statki z żyw­
nością przybyły wczoraj do St. Jean 
de Luz i zamierzają również udać się 
do Bilbao.

W Londynie panuje obecnie prze­
konanie, że tzw. blokada gen. Franco 
wogóle nie istnieje i jest poprostu 
bluffem.

ry klęski zadanej nieprzyjacielowi na 
odcinku Pennaroya potwierdzają się. 
Pole bitwy dosłownie usiane jest zwło­
kami. Na jednym tylko odcinku Sierra 
Grana naliczono ponad 300 zabitych. 
Przeciwnik w czasie odwrotu porzucił 
dwa czołgi, pochodzenia rosyjskiego.

Komunikat donosi w zakończeniu, 
że oddziały rządowe w czasie 9-mie- 
sięcżnych walk straciły 355 samolotów, 
z czego 256 zostało strąconych przez lot­
nictwo myśliwskie, 16 przez artylerię 
56 samolotów zniszczono w czasie bom­
bardowania lotnisk.

Na froncie Asłurii
Madryt. (PAT). Korespondent 

Havasa donosi, że oddziały wojsk rzą­
dowych na froncie Asturii zajęły, na 
odcinku Domifidea miejscowość El 
Cerezal, ważny punkt strategiczny w 
okręgu górniczym. Wojska rządowe 
posuwały się bez przeszkód przez całą 
drogę, dopiero koło miejscowości Vil­
lar Devildes napotkały na silny opór 
nieprzyjaciela. W wyniku walk po-

Sprawa otwarcia wystawy paryskiej
Zaniepokojenie kół handlowych — Otwarcie wystawy ma 

nastąpić rzekomo 20 maja
Paryż. (PAT). Brak ostatecznej 

decyzji rządu co do daty otwarcia wy­
stawy powoduje zaniepokojenie w ko­
łach handlowych Paryża, zaintereso­
wanych w uruchomieniu całego rzędu 
przedsiębiorstw związanych z sezonem 
wystawowym. Ostateczna decyzja rzą­
du zapaść ma po inspekcji, jaką pre­
mier Blum osobiście przeprowadzić ma 
w tych dniach na terenie wystawy, aby 
przekonać się naocznie o stanie pracy. 
Prawdopodobnie ostateczna decyzja 
zapadnie w poniedziałek na radzie mi­
nistrów.

„Ere Nouvelle“ z ubolewaniem 
stwierdza, że nie tylko wystawa zosta- 
je opóźniona, lecz że czynniki rządowe 
nie mogą dotychczas ustalić daty o- 
twarcia. Dziennik z ironią przypomi-

wstańcy zmuszeni byli jednak opuścić 
swe pozycje.

Bombardowanie Madrytu
Madryt. (PAT). Wczoraj o godz. 

5 rano rozpoczęło się ponowne ostrzeli­
wanie Madrytu przez artylerię po­
wstańczą. Kilkanaście pocisków upa- 
dło na ulice śródmieścia. Ilość ofiar 
nie jest dotychczas ustalona.

Na hiszpańskich wodach
St. Jean de Luz. (PAT). Wczo­

raj weszły do tutejszego portu dwa

Min. Beck w Bukareszcie
Bukareszt. (Tel. wł.). W ciągu 

piątku przebywający tu min. Beck 
miał program dnia bardzo wypełnio­
ny. W godzinach rannych złożył wie­
niec na grobie Nieznanego Żołnierza, 
a odbyło się to mimo ulewy w bardzo 
uroczystej formie. Następnie odbyły 
się wzajemne wizyty z min. Tatarescu, 
po czym min. Beck został przyjęty na 
godzinnej audiencji przez króla Karo­
lą. Dalszy ciąg tej audiencji odbędzie 
się dziś. Po tej rozmowie król wydał 
śniadanie galowe, w którym uczestni­
czyli również członkowie rządu rumuń­
skiego. Po południu minister był w

Wyniki rozmów austro-włoskich
Według brzmienia wspólnego urzędowego komunikatu

Wiedeń. (PAT). „Neuigkeits- 
weltblatt“ ogłasza następujący urzędo­
wy komunikat wydany wczoraj po po­
łudniu w Wenecji przez min. Alfieri i 
szefa kanclerskiego urzędu prasowego 
Adama: „Kilkakrotne konferencje
kancl. Schuschnigga z Mussolinim w 
Wenecji nosiły charakter serdecznej 
przyjaźni. W rozmowach tych rozwa­
żano stosunek Austrii oraz Włoch do 
państw innych, jako też i sprawy, któ­
re nie dotyczą bezpośrednio obu kra­
jów. Obaj mężowie stanu stwierdzili 
z zadowoleniem zupełną zgodność za­

na hasło rzucone kilka miesięcy temu: 
„Wystawa będzie zwycięstwem „fron­
tu ludowego“ nad faszyzmem“.

W powodzi pogłosek i informacyj 
na temat wystawy, organ sfer finanso­
wych „Le Capitale“ podaje, że według 
wiadomości z najbardziej kompetent­
nych źródeł, należy oczekiwać uroczy­
stego otwarcia wystawy w sobotę dnia 
29 maja. Nazajutrz, tj. w niedzielę, 30 
maja, wystawa będzie udostępniona 
dla publiczności. Dziennik zwraca u- 
wagę, że nie należy z opóźnienia wysta­
wy robić specjalnych zarzutów kierow­
nictwu, gdyż ostatnia wystawa kolo­
nialna w Paryżu, zakrojona na znacz­
nie mniejszą skalę niż obecna, została 
również opóźniona o cały miesiąc.

dalsze statki brytyjskie „Sheafield“ i 
„Marvia“ z transportami żywności.

Vitoria. (PAT). Agencja Hava- 
sa donosi, że wojenne statki powstań­
cze zatrzymały w zatoce gaskońskiej 
statek, wiozący dla rządu hiszpańskie­
go 22 samoloty i znaczne ilości mate­
riału wojennego.

Sztokholm. (PAT). Powstań­
czy okręt wojenny zatrzymał na wyso­
kości Gibraltaru statek „Valencja“ i 
odprowadził go do Ceuty, gdzie zmusił 
go do wyładowania transportu poma­
rańcz przeznaczonych dla Szwecji i 
Finlandii.

Ochotnicy
w czerwonych szeregach
Londyn. (PAT). Jak donosi or­

gan rządu, w Walencji „El Mercante 
Valenciana“, w chwili obecnej 3 000 o- 
chotników brytyjskich walczy po stro­
nie rządu na froncie madryckim. —- 
Ilość ochotników z Francji wynosi 
22 427.

„Domu Polskim“, a następnie konfe­
rował z min. Antonescu. Tematem roz­
mowy były ogólne zagadnienia poli­
tyczne oraz sojusz polsko-rumuński.

Dotychczas brak wiadomości o 
konkretnych wynikach rozmów min. 
Becka z czynnikami rumuńskimi. W 
każdym razie należy przypuszczać, że 
będą one dodatnie. Wskazuje na to 
sposób przyjmowania ministra pol­
skiego przez króla, gorące przemówie­
nie min. Antonescu na bankiecie oraz 
objawy przyjaźni, okazywane przez 
publiczność rumuńską, i głosy prasy.

patrywań obu rządów i potwierdzili 
podstawy przyjaznego stosunku obu 
krajów. W szczególności wskazali oni 
na korzystne wyniki zastosowania 
rzymskich protokółów, wyrażając na­
dzieję, iż dalsza współpraca pogłębi 
przyjaźń włosko - austriacką. Ocze­
kują oni, że praca ta doprowadzi do 
wspólnego celu, tj. do stworzenia wa­
runków do ogólnego uregulowania 
spraw obszarów naddunajskich. Są 
oni przekonani, iż podobne ukształto­
wanie nie może być wzięte w rachubę 
bez aktywnego współdziałania Nie­
miec. Są oni również przekonani, że 
zarówno pakty rzymskie, do których 
stoi otworem dostęp również innym 
państwom naddunajskim, pod pewny­
mi warunkami — ustalonymi każdo­
razowo, jak ugody Włoch i Austrii z 
Rzeszą niemiecką, oraz włosko - jugo­
słowiański pakt tworzą podstawę do 
korzystnego rozwoju sytuacji środko­
wo - europejskiej, jak również leżą w 
interesie pokoju środkowej Europy.“

Ren wzbiera
Berlin. (PAT). Na Renie i do­

pływach zanotowano znów gwałtowny 
przybór wody. Przed nacierającą wo­
dą musiano ewakuować tereny targów 
wiosennych w Koblencji nad Mozelą. 
W pobliżu Duesseldorfu zwinięto po­
śpiesznie cyrk rozlokowany nad brze­
giem Renu. Dla uratowania licznych 
zwierząt musiano zawezwać pomocy 
wojska i policji. W dolinie Renu trwa­
ją deszcze od 24 godzin, zaś w miej­
scach górzystych pada śnieg.
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Zima płonie na stosie
Prastary obchód wiosenny — Marsz dzieci — Morze kwiatów 

Defilada — Spalenie zimy
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)
Zurych, w kwietniu.

Co roku w kwietniu święci miasto 
Zurych uroczysty obchód wiosny, zwa­
ny „Sechselauten“ („Dzwonienie o 6“). 
Na obchód składają, się dwie uroczy­
stości: pochód dzieci i pochód cechów, 
zakończone spaleniem kukły zimy na 
stosie. Kwietniowa pogoda lubi stroić 
psikusy i co roku trzyma w szachu do 
ostatka tak uczestników jak organiza­
torów obchodu. Tym razem jednak na 
wieży kościoła św. Piotra powiewała 
bezapelacyjnie chorągiew na znak, że 
pochód się odbędzie, nad malowniczym 
miastem bowiem rozpościerał się czy­
sty błękit nieba.

Pochód dzieci to najmilszy wstęp 
do uroczystości. Na dwie godziny na­
przód ulice, przez które przeciągać 
miała dziatwa, zaległy gęste szpalery 
widzów, z domów powiewały chorą­
gwie i herby miasta, a oczy wszystkich 
wlepione były w stronę jeziora, skąd 
o 2 nadciągnąć miał pochód. Poprze­
dzane przez policję na motocyklach i 
orkiestrę chłopięcą zjawiło się barwne 
czoło pochodu: chorągwie wszystkich 
gmin Zurychu, niesione przez biało- 
czerwono i biało - niebiesko ubranych 
pazików. Za nimi posypały się kluby 
harmonijkowe raźno grające, stroje lu­
dowe poszczególnych kantonów, stro­
je Biedermeier, między grupami wozy 
strojne w kwiaty i kwitnące drzewka, 
dzieci jak motyle, kwiaty, zwierzęta. 
Dalej maszerowały młodociane cechy 
piekarzy, rzeźników, szewców, kowali, 
drwali, za nimi dalsze stroje ludowe, 
potem pieski, osiołki, kucyki. Z gra­
cją paradowała na rasowym koniu ma­
lutka amazonka w czerwonym fraku.

Największy entuzjazm wzbudziła 
grupa Tessynu, kilkast dzieei w barw­
nych strojach tamtejszych, w drewnia­
nych sandałach, z typowymi koszyka­
mi na plecach, wypełnionymi bogac­
twem wiosennego kwiecia, a więc for­
sycją, magnolią, wiśnią, obwieszone 
kukurydzą, pomarańczami i cytryna­
mi; towarzyszył im wóz tessyński: u- 
roćza stylowa kapliczka, opleciona gli­
cyniami. Pochód zamykali żołnierce ż 
czasów napoleońskich, oraz kostiumy 
z całego świata, a więc mali Arabo­
wie, Indianie, Japończycy, Holender- 
ki itd. Każde prawie z dzieci dzierżyło 
bukiety kwiatów, które im rzucano z 
tłumu. Obszedłszy śródmieście zebra­
ły się dzieci w Tonhalle, gdzie przy­
jęto je podwieczorkiem.

Nazajutrz (w ub. poniedziałek) urzę­
dy i sklepy otwarte były tylko do po­
łudnia. Wielkie to bowiem święto 
miasta Zurychu, słynne „Sechselau­
ten“, święto radości i wiosny, po któ­
rym następuje noc tańców i zabawy.

Od 4 popołudniu przez natłoczone 
ulice paradował nieskończony wąż 
strojnie przybranych i pomysłowo u- 
grupowanych cechów, których jest tu 
kilkadziesiąt, a którym dzieje się do- 
brze, dzięki czemu stać ich na tak pię­
kne konie i pojazdy, chorągwie i ko­
stiumy. Szły i jechały oddziały kon­
ne, piesze, cechy piekarzy, winiarzy, 
stolarzy, kowali, jechały na wozach 
całe piekarnie, winiarnie, statek, ku­
chnia, biegły te same co wczoraj grup­
ki dzieci, maszerowało wojsko z daw­
nych i nowych czasów, a wszystko we­
sołe, rozbawione, witane owacyjnie 
przez tłum. Jest to zarazem rodzaj 
korsa kwiatowego, gdyż całe naręcza 
kwiatów rzucają cechy w tłum, który 
im się z nawiązką wywdzięcza.
■.......................... ............ ........ SJUJJLJ-------

Spór cywilny z przedstawi­
cielstwem sowieckim

Warszawa. (Tel. wł.). Obłożo­
no aresztem konto sowieckiego przed­
stawicielstwa handlowego. Stało się 
to na wniosek byłeg» konsula Peru, p. 
Mikicińskiego, który wystąpił ze skar­
gą przeciwko przedstawicielstwu "han­
dlowemu i uzyskał wyrok na kilka ty­
sięcy złotych jako zwrot kosztów. Ko­
mornik II rewiru zajął wobec tego kon­
to sowieckiego przedstawicielstwa 
handlowego w Banku Gosp. Krajowe­
go. Przedstawicielstwo to nie korzy­
sta z praw eksterytorialnych. Ponie­
waż jednak i ono ma pretensje do Mi­
kicińskiego, również na kilka tysięcy, 
na wniosek przedstawicielstwa egze­
kucja została czasowo wstrzymana.

(w)

A na placu Tonhalle przed teatrem, 
nad jeziorem stał już na stosie bałwan 
zimy, zwany tu „Bógg“, olbrzymia ku­
kła z waty w cylindrze i z miotłą, czeka­
jąca egzekucji. Gdy pochód godzinę 
przeszło ciągnący zgromadził się wo­
koło stosu, punkt szósta przy dźwięku 
wszystkich dzwonów miasta podpalo­
no drzewo. Buchnęły płomienie i ku 
radości tłumu zaczęły wkrótce lizać 
stopy bałwana, zapalając ukryte w je­
go wnętrzu petardy i powodując coraz 
częstsze detonacje. Nawet poważni 
policjanci śmiali się głośno, gdyż Bógg

Pokrzywdzeni „ubodzy” z Myślenic
Trzej żydowscy kupcy, skarżąc Doboszy ńskiego, domagają 

siec przyznania im prawa ubogich
Kraków. (Tel. wł.). Do sądu cy­

wilnego w Krakowie wpłynęły w tych 
dniach trzy pozwy przeciwko inż. Do- 
boszyńskiemu od trzech kupców ży­
dowskich z Myślenic. Są to: Emmer, 
który domaga się 2.846 zł odszkodo­
wania za spalony wóz z towarami, 
Estrajch, żądający 380 zł odszkodowa­
nia za zniszczenie sklepu, oraz Hop- 
fender, który domaga się 104 zł odszko­
dowania za zniszczony w sklepie to­
war.

Likwidacja „sztabu” akcji 1-maiowej
Trzy aresztowanych komunistach znaleziono kilka tysięcy 

złotych gotówki i kilkaset dolarów

Warszawa. (Tel. wł.). Władze 
bezpieczeństwa zlikwidowały komu­
nistyczny sztab akcji pierwszomajo­
wej. Aresztowano studenta Prusaka 
(Żyda), Franciszka Wawrzyniaka — 
łącznika na okręg poznańsko-pomor- 
ski, Antoniego Antkowiaka — instruk­
tora na terenie poznańskim, Mieczy­
sława Ajzenberga (Żyd) — zajmujące­
go się szkołami akademickimi itd.

Zebranie w sprawie
spółdzielczości rolniczej

Zebrani domagają sią zwolnienia z obliga gwarantów za 
za dawne zobowiązania spółdzielni

Wczoraj, jak już donosiliśmy, od­
było się w Poznaniu zebranie rolni- 
ków-gwarantów za spółdzielnie rolni­
cze województwa poznańskiego. Po 
referacie mgra Frankowskiego nt. od­
dłużenia spółdzielni rolniczych wy­
wiązała się bardzo ożywiona dyskusja, 
w której przemawiali liczni mówcy. 
Wskazywali oni, że jeśli spółdzielczość 
rolnicza ma się odrodzić — a co prze­
cież ma doniosłe znaczenie dla życia 
gospodarczego, kulturalnego i narodo­
wego wsi — konieczne jest zapewnie­
nie jej odpowiednich warunków roz­
woju przez zmianę dotychczasowego 
ustawodawstwa oddłużeniowego i cał­
kowite zwolnienie od obliga tych rol­
ników, którzy gwarantowali za spół­
dzielnie. W wyniku przeszło dwugo­
dzinnej dyskusji uchwalono rezolucję, 
której najważniejszy punkt brzmi na­
stępująco:

Zgromadzeni na zebraniu rolnicy-gwa- 
ranci za spółdzielnie rolnicze wojew. po­
znańskiego, mając na względzie wielkie 
znaczenie spółdzielczości dla rozwoju ży-

Wielkie stocznie włoskie 
upaństwowione

M e d i o 1 a n. (PAT). Dekretem 
królewskim zostały upaństwowione 
stocznie włoskie o kapitale ponad 100 
milionów lirów, w których dotychcza­
sowy udział Państwowego Instytutu 
Odbudowy Przemysłowej „Iri“ nie 
przekracza 50 procent kapitału zakła­
dowego. Zaliczono do nich stocznie 
„Ansaldo“ w Genui z kapitałem 150 mi­
lionów lirów, stocznię „Odero-Terni- 
Orlando“ w Genui z kapitałem 125 mi­
lionów lirów i adriatyckie „Cantieri 
Riuniti“ w Trieście z kapitałem prze­
szło 100 milionów lirów.

Akcje wspomnianych spółek mu­
szą być złożone w Banku Włoch w cią-

strzelał coraz głośniej. Gdy ogień 
sięgnął olbrzymiego łba, pękła naj­
większa tam ukryta petarda z ogłusza­
jącym hukiem. Podczas całej tej ce­
remonii oddziały konne harcowały w 
galopie naokoło płonącego stosu, a na 
czele ich Arabowie w powiewnych bia­
łych płaszczach.

Długo palił się znienawidzony Bógg, 
po czym tysiączne tłumy sypnęły się 
ku miastu, rozbawione, wesołe, ataku­
jąc auta i tramwaje. Tego wieczoru 
odbył się jeszcze jeden, lecz mniejszy 
już pochód z lampionami po starym 
mieście, a potem bale we wszystkich 
lokalach i domach cechowych.

Jest to najbarwniejsze i prastare 
święto wiosny, które na cudzoziem­
cach przez swą malowniczość wywie­
ra głębokie wrażenie.

MARIA SANDOZ.

Skargi zostały wniesione przez ad­
wokata żydowskiego w Krakowie i u- 
trzymane są w tonie agresywnym, a 
w treści ich pojawiają się bardzo czę­
sto słowa w rodzaju „uzbrojona ban­
da“, „bandyci“, „szajka“ itp. Jak sły­
chać, w najbliższych dniach zamie­
rzają wnieść podobne skargi również 
inni kupcy. Wnoszący skargi domaga­
ją się, rzecz charakterystyczna, przy­
znania im prawa ubogich, (kg)

Znaleziono klisze, rękopisy, odezwy, 
gotówkę partyjną w sumie kilkunastu 
tysięcy złotych i 876 dolarów am.

Komuniści wydali instrukcje na 1 
maja, w których wskazują na potrzebę 
walki z niebezpieczeństwem hitlerow­
skim w Polsce, nawołują do konsoli­
dacji sil demokratycznych, domagają 
się spopularyzowania, zdobyczy so­
wieckich itd. (w)

cia gospodarczego, kulturalnego i naro­
dowego wsi, stwierdzają:

a) należyty rozwój spółdzielczości rol­
niczej możliwy będzie dopiero po usunię­
ciu wszelkich przyczyn hamujących, a 
przede wszystkim po przeprowadzeniu 
prawdziwej akcji oddłużeniowej;

b) dotychczas obowiązujące ustawo­
dawstwo i rozkład wierzytelności w po­
szczególnych spółdzielniach uniemożliwia­
ją w wielu wypadkach przeprowadzenie 
pełnego oddłużenia, dlatego też konieczna 
jest odpowiednia zmiana obowiązującego 
ustawodawstwa, w szczególności przez 
rozszerzenie kompetencji urzędów rozjem­
czych, tak aby mogły w drodze orzeczeń 
ustalać warunki spłaty zobowiązań spół­
dzielni;

c) oddłużenie spółdzielni i przyszły roz­
wój ruchu spółdzielczego jest ściśle uza­
leżniony od całkowitego zwolnienia z obli­
ga osób, które swego czasu za zobowiąza­
nia spółdzielni gwarantowały.

W zakończeniu zebrania wybrano 
delegację w składzie pp. Połomskiego 
z Krzywinia, Matyszkiewicza z Ostro­
wa i Jessego z Janowca. Delegacja ta 
przedstawi postulaty rolników - gwa­
rantów czynnikom rządowym.

gu dwóch tygodni. Właściciele otrzy­
mają za nie należność podług przecięt­
nej notowań giełdowych za okres od 
października r. ub. do chwili wejścia 
w życie dekretu. Mają oni prawo po­
brać za dwie poprzednie akcje jedną 
nową.

Obstrukcja
w parlamencie angielskim
Londyn (PAT). Rozpoczęte w 

czwartek posiedzenie Izby Gmin, na 
którym obradowano nad projektem 
ustawy dotyczącym okolic specjalnie 
zniszczonych przez kryzys, zakończy­
ło się dopiero wczoraj o godz. 11,38 z 
powodu obstrukcji Labour Party. 
Projekt ustawy został ostatecznie u- 
chwalony.

Z CHWILI
(m) Obecnej ordynacji wyborczej i 

zbudowanemu na niej Sejmowi i Senato­
wi poświęcony byl jeden z ustępów prze­
mówienia szefa wileńskiego „Ozonu dyT. 
Barańskiego. P. Barański przyznał, że 
obowiązująca orydnacja wyborcza nie 
spełniła pokładanych w niej nadziei.

Należałoby przeto z ordynacja tą szyb­
ko skończyć i na podstawie nowej, lepszej 
przeprowadzić nowe wybory. Jednak p. 
Barański tak się nie spieszy; przeciwnie, 
oświadczył, że „z czasem będzie wybra­
ny nowy Sejm według nowej ordynacji 
wyborczej, który będzie reprezentował 
opinię całego społeczeństwa“.

Kiedy to nastąpi? „Z czasem“ wszyst­
ko się zmienia, więc taki termin równa 
się żadnemu. Prawdopodobnie nowe wy­
bory nastąpią najrychlej wtedy, gdy or­
ganizacja „Ozonu“ „w terenie“ będzie za­
kończona, czyli gdy będzie on gotowy do 
kampanii wyborczej.

*
Nawiasem należy tu wtrącić, że ordy­

nację wyborczą może zmienić tylko par­
lament, lub Prezydent Rzeczypospolitej 
na podstawie otrzymanych od niego peł­
nomocnictw. Czy zatem szefowie „Ozonu“ 
mogą składać oświadczenia i dawać obiet­
nice imieniem Sejmu i Senatu?

Zdawałoby się, że tak, bo ogromna 
większość posłów i senatorów zgłosiła 
akces do „O. Z. N.“. Ale nie zgłosili akce­
su p. Sławek i marszałkowie obu izb, a 
ich wpływy są w izbach większe, niż pp. 
Koca, Starzyńskiego, Galicy i Kowalew­
skiego.

*
Dajmy na to, że „z czasem“ jakoś się 

to uzgodni. Ale co będzie — tymczasem?
P. Barański dał na to pytanie pośred­

nią odpowiedź, bo .po stwierdzeniu fiaska 
ordynacji sławkowskiej powiedział: „Lu­
kę tę wypełni „O. Z. N.“ jako najszerszy 
wyraz opini społecznej“.

Najszerszy wyraz opinii społecznej... 
Trzeba przyznać, że panowie ci mają 
zmysł humoru...

Aresztowanie ludowca
Warszawa .(Tel.. wł.) W Kiel­

cach aresztowany został kierownik 
organizacyjny wojewódzkiego sekre­
tariatu Stronnictwa Ludowego Poniec- 
ki. (w)

Zakazane rzeźby
Warszawa. (Tel. wł.). Minister­

stwo Oświaty zakazało sprzedaży rzeźb 
marszałka Śmigłego-Rydza, które zo­
stały wydane w Krakowie, a nie po­
siadają żadnej wartości artystycznej. 
Również wizerunek rzeźby nie zawiera 
żadnego podobieństwa, (w)

Sprawy magistrali węglowej
Warszawa. (Tel. wł.). W sobotę 

wyjeżdża do Paryża delegacja polska 
na posiedzenia zarządu Kolejowego 
Towarzystwa Polsko-Francuskiego. 
Posiedzenie odbędzie się w dniu 27 
bm., a uczestniczyć w nim będzie rów­
nież dyrektor departamentu obrotu 
pieniężnego, Domaniecki, który zaba­
wi jeszcze ok. tygodnia w Paryżu, aby 
omówić dalszą realizację układu fi­
nansowego polsko-francuskiego, (w)

„Ludzie spod żagli“
Warszawa (Tel. wł.). Stów. Lite­

ratów i Dziennikarzy wyznaczyło na­
grodę im. Jerzego Szareckiego Wan­
dzie Karczewskiej za powieść pt. „Lu­
dzie spod żagli“, odznaczając równo­
cześnie powieść Iny Rydzewskiej 
„Akwamarina“. Nagroda Szareckiego 
wynosi 3 tys. zł i jest przeznaczona 
tylko dla beletrystyki marynistycznej. 
Wanda Karczewska liczy 22 lata i po­
chodzi z Krakowa.

Książka niemiła 
księciu Windsor

Londvn (PAT). Adwokat księ­
cia Windsoru Allen ogłasza, że zażą­
dał, by wydawca książki pt. „Komen­
tarze do koronacji“, Geoffret Dennis, 
wycofał ją z obiegu. Dennis w książ­
ce tej ostro krytykuje b. króla Edwar­
da VII. Adwokat Allen oskarża Den- 
nisa o zniesławienie i zapowiada, że 
jeżeli książka nie zostanie wycofana 
z handlu, to podejmie kroki prawne 
w stosunku do autora i wydawcy. 
Dennis jest pisarzem dość znanym, a 
przed niedawnym czasem był współ­
pracownikiem sekretariatu Ligi Naro­
dów.
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Poczt. 
międzym.

Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-66 i 55-55 
Straż ogniowa: 16-57, 30-50 
Policja: 42.21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun­
waldzka 57-72: Rynek Jeż. 
77-08: Klinika przy Polnej 
74-02: Marsz Focha (nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac 
Swietokrz. 49-80: Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek 
Wildeeki 66-35: W. Garbary 
(nar. Wielkiej' 57-87. 

biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
00. Inform. tel.: 09. Bi aro napr. 08.

Sobota | Niedziela
kalendarz rzymsko katolicki

Fidélisa Kap. i Marka ewang.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Jerzego św. Jarosława
Słońca: wschód 4.37 zachód 19.04 
Długość dnia 14 godzin 27 minut 
Księżyca: wschód 18.16 zachód 3.43 
Faza: 1 dz:eń przed pełnia.

Pogrzeby
D?iś: Śp. Bolesława Adamczewskiego o 

godz. 15,30 z kaplicy zakładu Berge­
ra, ul. Przemysłowa 6.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Czterech gburów“. 
Teatr Polski: Dziś — „Bessie“ (premiera), 
Teatr Nowy: Dziś — „Co wolno wojewo­

dzie".

Komunikat meteorologiczny
W dzielnicach środkowych było wczo­

raj po południu na ogół dość pogodnie. — 
Poza tym trwała pogoda chmurna, a w 
Wielkopołsce w związku ze zbliżającą się 
depresją barometryczną zaczął padać 
deszcz. Temperatura o godz. 14 wynosiła: 
7 st. w Poznaniu, 8 st. w Tarnopolu i 
Siankach, 9 st. w Bezmiechowej, 10 st. w 
Wilnie i Zakopanem, 11 st. w Łucku i 
Bydgoszczy, 12 st. w Warszawie i Łodzi, 
13 st. w Lublinie i Toruniu, 14 st. w Kra­
kowie i Grudziądzu, a. 15 st. w Dęblinie.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 24 bm.: Najpierw wzrost za­
chmurzenia i deszcze, później pogoda 
zmienna. Po przejściu deszczów i miej­
scowych burz — lekkie ochłodzenie. U- 
miarkowane i porywiste wiatry południo­
we i południowo-zachodnie, skręcające na 
zachodnie i północno-zachodnie.

Nowy milioner powietrza
Warszawa. (PAT). Wczoraj o 

godz. 14,55 wylądował na lotnisku cy­
wilnym na Okęciu pilot „Lotu“ p. Je­
rzy Mitz, który w służbie polskiej ko­
munikacji lotniczej ukończył pierwszy 
milion kilometrów przebytych w po­
wietrzu. Jest to W Polsce cz-warty z 
rzędu milioner przestworzy.

Ujęcie szajki bandyckiej
Kraków. (PAT). Z Myślenic do­

noszą: Policja państwowa zlikwidowa­
ła groźną szajkę bandytów, która od 
dłuższego czasu grasowała na terenie 
po5viatów wadowickiego, myślenickie­
go, nowotarskiego i limanowskiego. — 
Bandytów schwytano w miejscowości 
Łętownia pow. myślenickiego. W chwili 
wkraczania policji do kryjówki bandy­
tów jeden z nich, mianowicie Benedjdkt 
Boruta z Budzowa, strzelił do policjan­
tów z rewolweru. W odpowiedzi poli­
cjanci użyli również broni palnej, w 
wyniku czego Boruta został raniony i 
po przewiezieniu do szpitala w Krako­
wie zmarł. Dwaj pozostali bandyci: 
Jan Pędziwąż z Rabki i Józef Kocajda 
z Budzowa zostali uwięzieni- Szajka 
popełniła kilkanaście zuchwałych na­
padów rabunkowych i kradzieży, m. i. 
ostatnio dokonała napadu rabunkowe­
go na plebanię w Skawie.

Potworna zbrodnia w Dąbrówce
W Dąbrówce, majętności p. Tempel- 

bofa, w pobliżu Iionarzewa w powie­
cie poznańskim, dopuszczono się wczo­
raj w południe potwornej zbrodni.

Józef Kubica z Dąbrówki zamordo­
wał dwoma uderzeniami siekiery w 
głowę gajowego tej majętności śp. 
Brunona Brodaka.

Raniony w ciemię i w twarz przez

Zawieszenie związków 
klasowych w Kaliszu

Kalisz. Tel. wł). Jak już donosili­
śmy władze administracyjne zawiesiły 
działalność związku klasowego robot­
ników Przemyślu Budowlanego, 
drzewnego, ceramicznego i zawodów 
pokrewnych, oddział w Kaliszu, mie­
szczący się w lokalu Rady Związków 
zawodowych przy ul. Strzeleckiej 3, za 
uprawianie agitacji szkodliwej dla 
państwa. Jest to już czwarte z kolei 
zawieszenie klasowych związków za­
wodowych i to w krótkim stosunkowo 
czasie na terenie Kalisza. Tak to wy­
gląda w rzeczywistości obrona robot­
nika przez towarzyszy stojących na 
czele związków klasowych.

Swego czasu pierwsi na łamach 
naszego pisma zwróciliśmy uwagę 
społeczeństwa na dziwne metody pra­
cy związków klasowych i uprawianie 
w nich agitacji komunistycznej, jak 
to ostatnio miało miejsce w sekcji 
klasowego związku przemysłu skórza­
nego. Przywódcy tej sekcji do dnia 
dzisiejszego siedzą w więzieniu, cze­
kając na rozprawę sądową.

Zbrodnia czy samobójstwo?
Warszawa (Tel. wl). W pobli­

żu wsi Kotliska, niedaleko stolicy, na 
drodze do Kutna znaleziono trupa nie­
znanej kobiety. Przeprowadzone na­
tychmiast badanie lekarskie w spra­
wie przyczyny zgonu nie dały począt­
kowo żadnego wyniku, albowiem na 
zwłokach nie było widać żadnego śla­
du mordu czy też odznak gwałtownej 
śmierci. Po dłuższych badaniach zna­
leziono dopiero w jamie ustnej pewną 
ilość esencji octowej. Zmarła kobie­
ta była dość elegancko ubrana i nie- 
zowodnie pochodzi ze sfer inteligencji 
warszawskiej.

Sprawa przedstawia się tajemni­
czo, gdyż niewiadomo dotychczas czy 
zachodzi wypadek morderstwa czy też 
samobójstwa. Na podstawie pewnych 
poszlak łączy się ten wypadek ze spra­
wą marymoncką porwania studenta 
Górki. Na Marymoncie bowiem zna­
leziono przy trupie mężczyzny dam­
ski granatowy pantofelek, (w)

Wielki pożar w Łachwle
Ł u n i n i e c (PAT). W miasteczku 

Łachwa (pow. łuninieckiego) spłonęło 
17 gospodarstw wraz z całym inwen­
tarzem martwym i w znacznej części 
żywym, oraz urząd pocztowy. Wobec 
zniszczenia urządzeń telefonicznych 
nie można było uzyskać natychmia­
stowej pomocy okolicznych straży o- 
gniowych. Straty znaczne. Jeden z 
gospodarzy został bardzo ciężko po­
parzony i odwieziony do szpitala. 
Władze administracyjne zorganizowa-

ukrytego za drzewem mordercę gajo­
wy zmarł krótko po strasznym zajściu.

Kubicę, który z zemsty dokonał 
tej zbrodni, ujęto i osadzono w wię­
zieniu.

Zwłoki zamordowanego gajowego 
zabezpieczono do dyspozycji komisji 
sądowej, która zjechała na miejsce 
zbrodni celem przeprowadzenia docho­
dzeń. (kl)

1}' niezwłocznie doraźną pomoc dla 
pogorzelców.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Z Sodalicji Mariańskie) Młodzieży 

Kupieckiej. Zarząd prosi członków o gre­
mialny udział w pogrzebie założyciola so­
dalicji śp. Bolesława Adamczewskiego 
dziś w sobotę, o godz. 15,30. Punkt zbor­
ny przy sztandarze o godz. 15,15 ul. Prze­
mysłowa 6 (Wilda).

— * Zamach samobójczy bezrobotnego.
W gmachu Urzędu Pośrednictwa Pracy 
przy ul. Stefana Czarnieckiego targnął się 
wczoraj na życie, trując się kwasem sol­
nym, 31-letni bezrobotny kucharz Roman 
Perdoch z baraku na Dębcu. Pierwszej 
pomocy udzieliio desperatowi pogotowie 
ratunkowe (66-66) i przewiozło go do szpi­
tala miejskiego, (ki.)

— * Włamywacze w mieszkaniu. W 
godzinach popołudniowych dopuszczono 
się kradzieży w mieszkaniu p. Władysła­
wa Szopowskiego w Poznaniu przy ulicy 
Marsz. Focha 100. Łupem złodziei padło 
100 zł gotówki, damskie futro (źrebce), zło­
ty łańcuszfek do zegarka, walizka i obli­
gacje Pożyczki Inwestycyjnej nominalnej 
wartości 700 zł w odcinkach stuzłotowych.

(kl.)
— * Papiery wartościowe w bramie.

Inkasent Banku Kwilecki i Potocki, p. 
Szczepan Szkudlarski, znalazł w bramie 
pewnego domu przy ul. Kantaka obligacje 
Pożyczki Inwestycyjnej i kupony, (kl.)

Z POZNAŃSKIEGO
— * PUSZCZYKOWO. Istniejące na tutej­

szym terenie Tow. Gimn. „Sokół“ rozwija żywa 
działalność. Dzięki usilnym zabiegom zarzarlu 
uzyskaj „Sokół" własne boisko. Obecnie czynio­
ne sa przygotowania do budowy własnej ćwicz- 
ni; budulec już częściowo jest przygotowany i 
teraz dokompietowuje sie go. Celem zasilenia 
funduszów na budowę ćwiczni urządzą „Sokół“ 
dla swych członków i sympatyków wycieczkę 
krajoznawcza do Kórnika dnia 6. 5. 37 z wła­
snym bufetem i atrakcjami, (pj)

— * SWARZĘDZ. Obecnie buduje się w 
Swarzędzu kanalizację. Przy pracy zatrudnia 
się miejscowych bezrobotnych. Na zdjęciu wi­
dzimy zakładanie rur kanalizacyjnych na Ryn­
ku.

— Na nadzwyczajnym zebraniu Rady Miej­
skiej wybrano większością głosów p. Tadeusza 
Zębskiego delegatem na zjazd Związku Miast, 
odbywający się w Warszawie.

— Na nadzwyczajnym walnym zgromadzeniu 
klubu sportowego „Unia“ dokonano jednogło­
śnie szeregu zmian i poprawek w statucie klu­
bowym.

— * STRZELNO. Na walnym obraniu Tow. 
Czytelni Ludowych wybrano nowy zarząd w 
skład którego weseli pip.: Wawrzyniak — pre­
zes, Tolbolewiceowa — wiceprezes, ks. Wilhelma 
— sekretanz, ks. Ozemiaik — izaet. sekr.. C:e- 
iśiewiceówtia — skadbnjk. Powyższy zarząd two­
rzy zarząd kola miejscowego, zaś do zarządu 
okręgowego weszli pp.: ks. Szczepański — pre­
zes, LedwoToweki — ee&retaire. Teres,ińsika — 
skarbnik, Tobalewóczowa — .bibliotekarz. Preze­
sem honorowym został zamianowany p. inspek­
tor Daszyński. Członkiem honorowym mianowa­
no śp. sędziego Kiumińskiego.

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Z Rady Miejskiej). Ostat­

nie posiedzenie Rady Miejskiej poświęco­
ne było dalszemu rozpatrywaniu budżetu 
na rok 1937-38. Jako pierwszy dział roz­
patrywano budżet Gazowni Miejskiej, za­
mykający się ogólną sumą 422.700 zł, który

Stowarzyszenie Polsko - Jugosłowiań­
skie przypomina wszystkim członkom i 
sympatykom, że w niedzielę, dnia 25. bm., 
o godz. 18—21 odbędzie się wieczorek ta­
neczny w lokalu przy ul. 3 Maja 3.

zrg 26 836

po poczynieniu kilku drobnych poprawek 
przyjęto bez dyskusji. Żywsza dyskusja 
wywiązała się nad budżetem Zakładu Wo­
dociągów i Kanalizacji. Wielu radnych 
zarzucało Zarządowi Miasta prowadzenie 
rozrzutnej gospodarki w tym dziale. Wi 
dalszym ciągu rozpatrywano budżet Rzeź­
ni Miejskiej i targowicy. Działy te, za­
mknięte sumą: rzeźni 228,974 zł, targowicy 
4.500 zł, przyjęto bez żadnych dyskusyj.

Ponadto rozpatrywano działy docho­
dów przedsiębiorstw miejskich, jak elek­
trowni miejskiej, gazowni, lasów, rzeźni i 
targowicy, które przynieść mają miastu 
w tym roku budżetowym w sumie 539.399 
zł. Z udziałów w podatkach państwowych 
miasto otrzyma kwotę 497.100 zł. Na dzia­
ły te składają się podatek dochodowy, od 
lokali, podatek przemysłowy od obrotu, 
scaleniowy podatek przemsyłowy, specjal­
ny podatek od wynagrodzeń i opłaty od 
rowerów.

Ostatni dział dochodów zwyczajnych 
pod nazwą „podatki samoistne", na które 
składają się: podatek od zabaw, rozgry­
wek i widowisk, podatek hotelowy i od 
zbytku mieszkaniowego, odsetki, grzywny 
oraz inne nieprzewidziane wpływy przy­
nieść mają miastu 63.800 zł.

— (Komunikat S. N.) W dniu 26 bm. o 
godz. 19,30 w lokalu własnym przy ulicy 
Babina 8, odbędzie się ogólne zebranie 
członków Stronnictwa Narodowego. Re­
ferat na temat aktualny wygłosi p. Józef 
Mirochna, Obecność wszystkich członków 
konieczna.

— (Teatr Miejski). Dziś o g. 16 cieszą­
ca się niesłabnącym powodzeniem kome­
dia Fodora w 3 aktach pt. „Matura" po 
cenach od 50 gr do 2 zł. O godz. 20,15 
„Serca na wolności“ po cenach normal­
nych. Przedsprzedaż biletów w cukierni 
A, Mayera,

— (Kinoteatr „Stylowy“) wyświetla 
film pt. „Niezwyciężony Bill“. Na pierw­
szym i ostatnim seansie dwa filmy: „Nie­
zwyciężony Bill“ i „Toni z Wiednia“.

— (Cyrk Staniewskich). Do Ka­
lisza przybył w dniu 22 bm. własnym po­
ciągiem towarowym olbrzymi cyrk Stmniew 
skich, który rozbił swe namioty na placu 
Pułaskiego. Cyrk zabawi w Kaliszu tylko 
cztery dni. Przyjazd wielkiego i znanego 
cyrku wzbudził w społeczeństwie kaliskim 
duże zainteresowanie. W dniu dzisiej­
szym odbędą się dwa przedstawienia: 
pierwsze o godz. 16, drugie o godz. 20,30.

— * KOŁO. (Nowa mydlarnia). P. Kaz. 
Mielcarek założył przy ul. Toruńskiej w 
Kole mydlarnię, sprzedaż'bokostów i farb. 
Placówka ta była w Kole bardzo potrzeb­
ną, to też rozwijać zaczęła się pomyślnie. 
Wierzymy, że społeczeństwo polskie po­
prze nowo założoną chrześcijańską pla­
cówkę i życzymy jej jak najlepszego roz­
woju. „Szczęść Boże“.

— * SŁUPCA. (Kasa Bezprocentowa.) 
Staraniem Komitetu, skład, się z ks. prób. 
Szczygłowskiego i pp. Majewskiego, Jawo­
rowskiego i Gziełły zwołano w dn. 22 bm. 
w remizie strażackiej w Słupcy zebranie 
organizacyjne. Na zebraniu zaznajomio­
no obecnych z programem kasy i odczyta­
no statut, obowiązujący organizację. Po 
zapisaniu się wszystkich obecnych na 
członków kasy i po obszernej i wyczerpu­
jącej dyskusji, przystąpiono do wyboru 
zarządu i wybrano pp.: burmistrz Czaje- 
wicz — prezes, ks. prób. Szczygłowski —- 
zast. prezesa, Arendarek — skarbnik, Mi­
chalski — sekretarz, Węgliński — członek 
zarządu, Gziełło, Litko i Sikora — zastęp­
cy członków zarządu, Majewski, Jaworow­
ski, Jakubski — komisja rewizyjna, Ci- 
sławski i Ołdziejowski — zast. komisji re­
wizyjnej.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

6°) ANTONI ST. HOFFMANN
Siedział spokojnie i przyglądał mi 

się, jakby naprzód pogodzić się mu- 
siał w swoim umyśle z faktem mojej 
egzystencji na tym świecie, zanim 
mógł ze mną zacząć pertraktować. 
Wreszcie przemówił:

— Pan Goodwin? Rozumiem. Mo­
że ja się trochę pośpieszyłem przy 
drzwiach. Ale ja naprawdę muszę 
rozmówić się z panem Wolfem.

— Dlatego, że pan wymienił nazwi­
sko markiza diversa? Niech się pan 
nie obawia. To ja pisałem ów list. 
Wiem o wszystkim. Ale pan nie bę­
dzie mógł rozmawiać z Wolfem przed 
jedenastą. Mogę go tylko zawiado­
mić, że pan przyszedł.

— Jeżeli pan łaskaw! Moje nazwi­
sko jest Horrccks. Francis Horrocks.

Przyjrzałem mu się dobrze. Więc 
to był ten dyplomata, który kupował 
całe kopy róż! Połączyłem się telefo­

nem z oranżerią. Po minucie podszedł 
Wolf do telefonu.

— Przyszedł ktoś do pana, — powie­
działem, — Francis Horrocks od mar­
kiza Cliversa... Tak, jest w biurze... 
Nie pytałem się... Powiedziałem, oczy­
wiście... Dobrze.

Odwróciłem się do przybysza. — 
Bardzo mi przykro, ale pan Wolf mo­
że pana przyjąć dopiero o jedenastej, 
chyba że pan spróbuje pogadać ze 
mną. Pan Wolf poddaje myśl, aby pan 
mi zaufał.

— Szkoda, bardzo chciałem pomó­
wić z panem Wolfem. — Jego niebie­
skie oęzy przyglądały mi się uważnie. 
— Choć ja tylko przychodzę z pewnym 
poleceniem. Naprzód może pozwoli mi 
się pan wytłumaczyć. Jestem tutaj w 
podwójnym charakterze. To trochę 
skomplikowane, ale niech mi pan wie­
rzy, że wszystko jest w zupełnym po­

rządku. Jestem tu zarówno prywat­
nie, czyli osobiście, a poza tym półofi- 
cjalnie. Może naprzód wyjawię pole­
cenie, jakie mi dał lord Clivers?

— Proszę. Niech pan strzela.
— Że co? Ach, rozumiem. A więc, 

lord Clivers chciałby poprosić, żeby 
pan Wolf od5viedził go w hotelu. Mo­
glibyśmy ustalić godzinę...

— Niech pan sobie oszczędzi słów. 
Pan Wolf nigdy nikogo nie odwiedza.

— O! — Uniósł brwi. — Czy jest mo­
że... może chory obłożnie?

— Nie, tylko nie lubi wychodzić. 
Nigdy nikogo nie odwiedził i nie od­
wiedzi pewnie i w przyszłości.

— Co pan mówi? — Czoło jego po­
kryło się zmarszczkami. — Hm! Lord 
Clivers bardzo chcia*łby się z nim zo­
baczyć. Więc to pan pisał ów list?

Skinąłem potakująco. — Tak, wiem 
o całej sprawie. Sądzę, że Wolf chęt­
nie pomówi z markizem przy telefonie?

— Nie, mój szef nie chciałby rozma­
wiać o tym telefonicznie.

— Dobrze. Właśnie chciałem do­
dać, że również markiz mógłby przyjść 
do nas. Oczywiście, jeżeli idzie o stro­
nę prawną tej sprawy, to ma ją w ręku 
nasz adwokat.

Młody dyplomata siedział wypro­
stowany i patrzył mi prosto w oczy.

— Więc zaangażowaliście adwo­
kata?

— Oczywiście. Jeśli dojdzie do roz­
prawy przed sądem, nie chcemy tra­
cić czasu, choć mamy nadzieję, że do 
tego nie dojdzie. O ile wiemy, markiz 
pozostanie w Nowym Jorku jeszcze ty­
dzień. W tym czasie tę sprawę można 
załatwić.

Skinął głową. — Owszem. To jest 
otwarte postawienie sprawy. — Za­
gryzł wargi, a potem dodał: — Zdają 
się, że na razie osiągnęliśmy martwy 
punkt. Pańska pozycja wydaje się zu­
pełnie jasna. JVszystko, co mogę u- 
czynić, to zdać raport. — Wyprostował 
się znów i odchrząknął. — A teraz, je­
żeli pan pozwoli, powrócę do swojej 
wizyty w charakterze prywatnym. Jak 
już powiedziałem, przyszedłem tu oso­
biście. Nazwisko moje jest Francis 
Harrocks.

— Aha! Pańskie osobiste nazwi­sko!
— Tak jest. I chciałbym rozmówić 

się z panną Klarą Fox.
<

(Ciąg dalszy nastąpi)



SPORT
Konkursy hippiczne

Z okazji święta pułkowego ułanów po­
znańskich odbył się wczoraj po południu 
konkurs hippiczny na Hippodromie Po­
znańskim.

Wyniki: w konkursie lekkim — 1) 
ppcr. Barański, 2) rtm. Bobiński, 3) por. 
Łukowski.

Konkurs dla oficerów i podchorążych 
rezerwy —- 1) ppor. Kościelski, 2) ppor. 
Kaźmierski.

Konkurs ciężki (oficerski) — 1) por. 
Skorupski, 2) por. Kiedacz, 3) por. Sko­
rupski.

Zawody podoficerów (władanie białą 
bronią) — 1) plutonowy Radecki, 2) wach­
mistrz Michalczyk, 3) wachmistrz Fili­
piak. (kl.)

Aułomobilizm
Doroczny „Zjazd Gwiaździsty Automobil­

klubu Wielkopolski na Targi Poznańskie“,
będący jedną z największych imprez mo­
torowych na terenie Wielkopolski, odbę­
dzie się po raz pierwszy ze współudziałem 
Motoklubu Unia. Start do zjazdu nastąpi 
w dniu 1. 5. o godz. 16, a meta otwartą bę­
dzie w dniu 2.5. od godz. 8 do 10 rano na 
Placu Wolności. Zjazd dostępny jest rów­
nież dla automobilistów niezrzeszonych, 
przy czym termin zgłoszeń upływa 26 bm. 
Po zjeździe przewiuziany jest korowód 

samochodów i motocykli po ulicach mia­
sta, a po południu, o godz. 16 — wyścig 
motocyklowy Unii.

Komisja turystyczna A. W. organizuje 
w niedzielę wycieczkę do Lednogóry, która 
zaliczona będzie do punktacji o nagrodę 
roczną. Zbiórka wyznaczona została na 
godz. 14 przed lokalem klubowym. Prowa­
dzić wycieczkę będzie p. Br. Szymczak.

Zjazd klubowy do Poznania organizuje 
również w dniu 1 maja Touring Klub, przy 
czym przybycie do Poznania przewidziane 
jest na godz. 17 do 19. Dnia 2 maja odbyć 
się ma zebrania połączone z odczytem i 
rozdaniem nagród, (wz)

Piłka ręczna
W związku z miesiącem propagandy

w. Ł odbędzie się w -sobotę o godz. 18 w 
Okr. Ośrodku W. F. w Poznaniu pokaz za­
prawy i gry w ko-szykówkę. Pokaz wyko­
nają zespoły męskie K. P. W.

Poza tym 25 bm. o godz. 10 — 12 i 15 
‘— 19 Międzyszkolny Klub Sportowy prze 
prowadzi w Ośrodku W. F. swój wiosenny 
dzień sportowy. Na program tego dnia zło­
żą się rozgrywki w grach -sportowych i za- 
wody lekkoatletyczne.

Wstęp na obie imprezy bezpłatny, (kom)
Skład reprezentacji Polski na mistrzo­

stwa Europy w koszykówce, które odbę­
dą się w dniach 3 do 7 maja w Rydze, u- 
stalony został następująco: Kasprzak, Ró­
życki i Śmigielski (AZS Poznań), Patrzy- 
kąt i Grzechowiak (KPW Poznań), Resich, 
Pluciński-ski i Czajczyk (Cracovia), Stok 
(YMCA Kraków) i Nowakowski (Warsza­
wianka).

W Indiach Brytyjskich
Simia. (PAT). W czasie zaburzeń 

we wsi Behror w prowincji Alvar po­
licja została zmuszona do oddania 
salwy w tłum. 14 osób zostało zabi­
tych, a 42 rannych.

Strona i — Kurier Poznański, sobota, 24 kwietnia 1937 — Numer 186-«
—    I I.—| III «111 Miar.   . - MMI—III I—»»»».cmi--»»«

Oszust matrymonialny udaje wariata
A. może jest nim? — Wykażąto obserwacje psychiatryczne

Osk. Franciszek Skrzypczak, który 
w wyrafinowany sposób wyłudził od 
ośmiu kobiet, reflektujących na za- 
mążpójście, ponad 10 000 zł, jest z za­
wodu ogrodnikiem i pracował w 1934 
roku u dra Żytkłewicza. Porzuciwszy 
tę pracę uważał pilnie na ogłoszenia 
matrymonialne i mimo iż jest żonaty, 
nawiązywał kontakty najpierw listo­
we, a później osobiste z reflektantka- 
mi na mężów. Skrzypczak przedsta­
wiał im się jako Stanisław Kabaciński, 
urzędnik rolny. Opowiadał, że posia­
da w Będlewie 57 ha ziemi, lecz musi 
spłacić swego brata, aby wejść w cał­
kowite posiadanie majątku, a ponad 
to usunąć niewygodnego mu dzierżaw­
cę. Aby wzbudzić zaufanie swych „na­
rzeczonych“ Skrzypczak pokazywał im 
sfałszowane legitymacje Związku b. U- 
czestników Powstań na nazwisko Ka- 
bacińskiego, takąż metrykę, zaświad­
czenie własności majątku w Będlewie, 
oraz list hipoteczny na sumę 6 000 zł. 
Wszystkie te powiastki były wytwo­
rem fantazji oskarżonego, a prowadzi­
ły do jednego celu: aby wyłudzić od 
łatwowiernych niewiast jak najwięcej 
pieniędzy, rzekomo na spłacenie brata. 
Obiekty swych zalotów wybierał oskar­
żony w różnych miejscowościach Pol­
ski, ulatniając się, gdy tylko otrzymał 
pieniądze. W ten sposób od stycznia 
1935 r. do grudnia ub. r. wyłudził osk. 
Skrzypczak od ośmiu kobiet z Pozna-

Samobójstwo 83-letniego
Kraków. (Teł. wł). We wsi Węgrz- 

ce Wielkie pod Krakowem wywarło 
wśród okolicznych wieśniaków wstrzą­
sające wrażenie samobójstwo, jakie 
popełnił w dniu 21 kwietnia br. 83-let- 
ni starzec Jan Gawlik, wskakując do 
studni.

Jak ustalono, Gawlik mieszkał u 
swej córki Katarzyny Kozłowskiej, u 
której miał dożywocie z racji zapisu 
działu majątkowego. Córka jego Koz­
łowska pomimo darowizny nie dawała 
mu po 3 dni jeść i wypędzała go z 
mieszkania.

Nie oni zabili
Kielce. (Teł. wł). Sąd Okręgowy, po 

całodziennej rozprawie, ogłosił późno 
v. ieczorem 22 bm. wyrok w sprawie 
mieszkańców pow. jędrzejowskiego 
Jana Pietrasa, Antoniego Chmielą i 
Józefa Rzepeckiego, oskarżonych o to, 
że w nocy z 15 na 16 października ub. 
r. we wsi Stawy mieli jakoby wymor­
dować rodzinę bogatego kupca żydow­
skiego Szmulewicza.

Sąd wobec braku dowodów winy, 
wszystkich oskarżonych uniewinnił.

nia, Lwowa, Grudziądza i Słonima o- 
koło 10 000 zł.

Na wczorajszej rozprawie Skrzyp­
czak, który w śledztwie wyjaśniał sta­
wiane mu zarzuty a nawet częściowo 
się przyznawał — zachowywał się jak 
kretyn, odpowiadając bez sensu na py­
tania sądu, lub powtarzając uporczy­
wie: „Może!“ lub „Nie wiem!“.

Przewódn.: — Czy ojciec i mat­
ka żyją?

Osk.: — Nie wiem.
Przewódn.: — Czy był pogrzeb 

ojca i matki?
Osk.: — Ja jestem na pogrzebie!
Przewódn.: — Jakto, na swoim 

własnym ?
Osk.: — Pewno...
I tak w kółko.
Sąd następnie przesłuchał poszko­

dowane przez osk. Skrzypczaka kobie­
ty, które zeznaniami swymi podtrzy­
mywały całkowicie akt oskarżenia, 
zeznając zgodnie, że Skrzypczak w cza­
sie konkurów był zupełnie normalnym 
człowiekiem. Gdy przewodniczący za­
pytywał osk. Skrzypczaka, czy poznaje 
świadków, ten trząsł głową i mówił: 
„Nie wiem,’może!“

Po przesłuchaniu świadków sąd za­
rządził przerwę w rozprawie do dnia 5 
maja celem zbadania w więzieniu sta­
nu umysłowego osk. Skrzypczaka przez 
biegłych psychiatrów, (mz)

Echa zamordowania 
hitlerowca w Argentynie
Buenos Aires. (PAT). Z wiado­

mości, przesłanej przez szefa policji w 
La Plata ambasadzie niemieckiej, wy­
nika, iż został aresztowany jeden z 
morderców obywatela niemieckiego 
Riedlego. Drugiemu mordercy udało 
się zbiec przed przybyciem policji.

RECENZJE KINOWE
Kina „Apollo“ i „Metropolis“ wyświe­

tlają film pt. „Ucieczka Tarzana“. Przed 
okoto 20 laty Edgar Rice Buroughs napi­
sał powieść o Tarzanie — dziecku boga­
tych Anglików, porwanym w dżungli a- 
frykańskiej. przez małpę i przez małpę 
wychowywanym. Powieść ta osiągnęła 
niebywałą poczytność i już w roku 1921 
przerobiona była na film. Ponieważ po­
czytność pierwszej powieści o Tarzanie 
spowodowała Buroughs'a do napisania 
dalszych przygód Tarzana, przeto powstał 
z tego tarzanowski cykl, cały przerabiany 
na film. Wyszło nam z pamięci, kto był 
Tarzanem w pierwszym cyklu filmu o 
Tarzanie. Drugim Tarzanem w cyklu był 
Frank Merril. „Ucieczka Tarzana" nale­
ży już do trzeciego cyklu filmów o Ta­
rzanie, w których rolę Tarzana kreuje 
znany olimpijczyk, świetny pływak — 
Johnny Weissmiller.

„Ucieczka Tarzana“ jest filmem, który 
możnaby nazwać interesującą, fantastycz­
ną bajką dla dorosłych. Oglądamy tu je­
szcze raz sensacyjne przygody dobrego, 
szlachetnego Tarzana, żyjącego wsroa 
dżungli afrykańskiej, któremu zli, chciwi 
ludzie, szczycący się kulturą europejską, 
chcą zakłócić spokój i unieszczęśliwic go. 
Weissmiller posiada dobre warunki <w 
roli Tarzana. Jest wysportowany,łaan 
zbudowany, świetnie pływa. Miła jest je­
go partnerka Maureen Sullivan. 
ria Thorpe'a — dobra. Na podkreślenie 
zasługują dobre zdjęcia różnych zwierząt, 
jak słoni, żyraf, antylop, krokodyli, ma p 

(Sza.)itd.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 23 kwietnia

Dewizy
trans.
89,15

kup. 
88,97 

211,94 
99,80 

288,43 
116,16 

26,01 
5,23 3(8

Belgia
Berlin —,—
Gdańsk 100,—
Amsterdam 289,15
Kopenhaga —,—
Londyn 26,08
Nowy Jork czek 5,27 5/8 
Nowy Jork kabel 5,28 
Oslo
Pary 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Wiedeń 
Mediolan 
Helsinki 
Montreal 

Tendencja 
Obligacje

sprzed. 
89,33 

212,78 
100,20 
289,87 
116,74 
26,15 
5,28 3/8

23,43
18,39

134,32
120,90

27,85
11,35

5,29 K 5,26 X 
131,38 130,72
23,49 23,37
18,44 18,34

134,68 134,02
121,20 120,60 
99,20 98,80
27,95 27,75
11,56 11,50
5,28 7/8 5,26 3/8

słabsza.
___ a i papiery wartościowe:
pożyczka inwestycyjna I em. 65,50 

serie nienotowane
pożyczka inwestycyjna II em. 64,50 

serie nienotowane
pożyczka konwersyjna 
pożyczka dolarowa

5% pożyczka konwersyjna 59,00—59,50
54,50

kupon 6,77 
368,00

kupon 3,92 
% poż. konsol. 55,50—55,25—54,00—54,25 

trzy ostatnie setki w drobnych 53,75—
53,88—53,75

Vi% Ziemskie seria L. 51,50
Tendencja dla pożyczek słabsza, dla li­

tów nieco słabsza.
Waluty:

pożyczka stabilizacyjna

sprzed. kup.
Belgi belgijskie 89,33 88,90
Dolary amerykańskie 5,28 5,25/4
Dolary kanadyjskie 5,28 5,2514
Floreny holenderskie 289,87 288,15
Franki francuskie 23,49 23,35
Franki szwajcarskie 121,20 120,40
Funty angielskie 26,15 25,99
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 16,40 15,80
Korony duńskie 116,74 115,90
Korony szwedzkie 134,68 133,70
Korony norweskie 131,38 130,40
Liry włoskie 24,30 23,50
Marki fińskie 11,56 11,00
Marki niemieckie 124.00 121,00
Marki niem. srebrne 129,00 126,00
Szylingi austriackie 97,50 96,50

Akcje :
Bank Polski 100,25
Bank Handlowy 45,00
Cukier 30,50
Lilpop 13,35—13,30
Ostrowiec 28,50—28,00
Starachowice 32,75—32,90
Haberbusch 36,00

Tendencja nieco słabsza.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo, 
i, w, z. a = każde etanowi 1 słowo, Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty napreykład: n 2395, z 21 025. d 1811 
1 t 4. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
aię do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmu je się do godz. 10,45.

1. DOMY PARCELE

Teren
bocznica Komandoria

Parcele
Wilda tanio. Śniadeckich 16 — 7. 

zdg 86 158
Willę

jedno- lub dwumieszkaniowa w 
dobrym stanie lub parcele na 
budowę willi w pobliżu Poznania

, ?y,s' l™Pie gotówka. Oferty z dokładnym opisem i podaniem 
ceny upraszam do Kuriera Pozn

'________zdg_ fi-i 852

Kamienicę
centrum dochód 25 600.— wpla­
ta 200 OftO.— sprzedam. Oferty 
Kurier Poznański dg 22 837

Kamienicę
25 000.— przynosi 4 000,— zaraz 
sprzedam. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 96 204

Drogerię
Poznaniu przy bardzo ruchliwiej 
ulicy, dobra egzystencja, sprze­
dam zaraz. — Zgłoszenia Kurier 
Poznański zdg 96 393

Rzeźnictwo
przy Poznaniu — kompletnym 
urządzeniem. Adres Kurier Po­
znański zdg 96 090

Maszyna
do pisania, duża biurowa amery­
kańska prawie nowa. Oferty 
Kurier Poznański zdg 96 082

Skład
koloni alno-spożywczy, magiel, 3- 
pokojowe mieszkanie zaraz — 
sprzedam. Adres Kurier Pozn. 
zdg 96 237

Sprzedam
najwięcej dającemu pożyczkę 
konwersyjna. Adres Kurier Po­
znański zdg 96 319

Aluminium
mosiądz sprzedam, podać cenę. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 93 286

Motor
220 wolt 2'/« konia, prąd etaty, 
730 obrotów sprzeda Wilamow- 
ski. św. Marcin 62. zdg 95 825

Ekspresdruk
Grudnia 5 — Pilne druki zaraz, 

d 22 725

2G. SZUKA POSADY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Dziewczyna
uczciwa szuka posady do wszyst; 
kiego z gotowanierh do mniejszej 
rodziny Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 96 136

Uczciwa
lat 31, poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia, w krytycznym położeniu 
za skromnym wynagrodzeniem 
bez spania. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 96 195

Poszukuję
posady do samotnej osoby. Ofer­
ty Kurier Poznański zdg 96 310

Posługaczka
młodsza szuka posługi zaraz lub 
1-go. Oferty Kurier Poznański

zdg 96 301

Uczciwa
►olecona, szuka posady, 
urier Pozn. zdg 96 241

dobrze p< 
Oferty K

Młodsza
uczciwa do lekkich prac domo­
wych, dziecka szuka posady od 
1. 5. 1937. najchętniej Łazarz. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 96 338

b) Inni

Stenotypistka
polsko - niemiecka, stenografią 
pracuje pierwsze ćwierćrocze bez­
płatnie, szuka posady. Zgłoszenia 
do Kuriera Poznańskiego

zdg 92 529

Krawcowa
pomocnica szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 76 335

Pielęgniarz
sanitariusz, ze szkoła sanitarna 
i masażem przyjme posadę w 
szpitalu lub prywatnie. Oferty 
Kurier Poznański zdg 96 383

Krawcowa
rutynowana szuka posady po do­
mach. Oferty Kurier Poznański 

zdg 95 865

Bezpłatnej
praktyki poszukuje biuralistka. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 95 726

Adwokata patrona
poszukuje dotychczasowy apli­
kant sadowy. Oferty Kurier Po­
znański zdg 96 084

Panienka
prowincji szuka jakiejkolwiek 
posady. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 96 169

Panienka
poszukuje posady zna francuski 
i robótki. Oferty Kurier Pozn. 

zdg 96 056

Ekspedientka
z branży, delikatesowo - spożyw­
czy szuka posady zaraz. Oferty 
Kurier Poznański zdg 96 049

Poszukuję
posady stróża woźnicy, robotni­
ka lub jakiejkolwiek innej pracy, 
kaucja do 200 zł. Oferty Kurier 
Poznański zdg 95 712

Student . szofer
poszukuje posady w celu »koń­
czenia studiów. Łaskawe zgło­
szenia Kurier Pozn. zdg 96 107

Panienka
dc składu, posyłek, zna język 
niemiecki szuka posady zaraz. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 96 250

Bieliznę
szyję dobrze i akuratnie. Górna. 
Wilda 3. m. 8. zdg 96 387

Gosposia
samodzielna, około czterdziestki, 
wszystkich prac od maja do le­
karza, miasteczka, odpisy świa­
dectw do Kuriera Pozn.

zdg 95 574

27.WOLNE MIEJSCA

Dziewczyna
gotowaniem i do wszystkich 

prac, z dobrymi świadectwami na 
samodzielne stanowisko potrzeb­
na od 1. 5. Zgłosić się tylko w 
sobotę między 15—16, Pocztowa 
29, m. 7. zdr 96 415

29. ROZRYWKA

„Nie miała baba
kłopotu“

Nieodwołalnie do
niedzieli

Kinoteatr „Sfinks“, zdg 96 179-80
„Kapelusz“

modnie przefasonowany odświe­
żony zastąpi nowy Tanie kape­
lusze na składzie. Polska Wy­
twórnia Kapeluszy. 27-go Grud­
nia 2 podwórze. zdg 85 552

. t r . na miesiąc kwiecień 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu
1 1 2 C uD idla w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do
------------------——.........- domu w Poznaniu zł 3,70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4.10. kwartalnie zl 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innych 
krajach z! 7.00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków 1 t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci n>ie maja 
prawi domagania nie niodostarczonych numerów lub odszkodowania.

OotłoSYPma na strome 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
W^lUhZCllId redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr na stronie 
j uńmnwZZn m• trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr 

ora® * zastrzeżeniem miejsca 20% nad-

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał nośwlecony danpi
Tp’rfcuv do Redakcji i Administracji: 44-61. M-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72. w niedzielę, święta 1 nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-78 p. K. O. Poznań nr. 200-149 ”
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